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N O W I N Y  D W O R U .
W  przeszłą Środę, 21 Lipca, baron von W  either, Poseł 

n a d z w y c z a j n y  i Minister pełnomocny Króla Jmci Pruskiego 
miał zaszczyt być przedstawionym J e j  C e s a r s k i e j  W y s o 

k o ś c i  W i e l k i e j  X i : | Ż n i e  H e l e n i e  P a w ł o w n i e .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W \dziale W ojsko
wości, z dnia 18 Lipca, liczący się w Polowej konnej artyl- 
leryi, Jenerał-m ajor Czadin, pełniący obowiązki Prezesa Kom- 
roisyi Sądu Wojennego przy Kijowskim Ordonnnshauzie, mia
nowany Komendantem w Chocimie, na miejsce Jenerał-po- 
rucztiika Goric.hwostow •— 20 Lipca, Dowodzca o  konno-artyl- 
leryjskicj brygady i bateryi lekkiej N s 6, Pułkownik Berends 1, 
mianowany Jenerał-majorcm za odznaczenie się w bitwach z 
T urkam i, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków; —  
21 Lipca, mianowani: Członek Finlandskiego Senatu, Jene
rał - porucznik hrabia Arm feld  / ,  Inspektorem osiedlonych 
bątałjouów Finlandskich celnych strzelców, z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków; Starszy Adjutant Sztabu J. C. 
W y s o k o ś c i  Głównodowodzącego korpusam i Gwardyi i Gre- 
nadyerów yv Wydziale Jeneralnego Sztabu Kapitan Mieszcze- 
rinow, Ober-Kwatermistrzem korpusu Grenadyerów, z prze
niesieniem do Sztabu Jeneralnego w  randze Podpułkownika; 
Dyrektor 1 Moskiewskiego korpusu Kadetów, Jenerał-porucz- 
nik Zelluchin, D yrektorem  korpusu Paziów J. C. M ości.

—  Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 14 L ipca, Młodszy urzędnik I I  Oddziału 
Przybocznej J. C. M o śc i Kancellaryi, Radzca Stanu Mu- 
raivjew, zostaje przeniesiony do Ministerstwa Spraw W e

wnętrznych i mianowany Vice - D yrektorem  D epartam entu 
Spraw  Duchownych obcych wyznań; —  16 Lipca, Chersoń- 
ski Vice-Gubernalor, Badzca Stanu Pankratjew , Pełniącym 
obowiązki Chersońskiego Cywilnego G ubernatora; — 17 Lipca, 
Naczelnik Oddziału D epartam entu Poczt, Rzeczywisty Radzca 
Stanu Laube, mianowany Vice-Dyrektorem tegoż D eparta
mentu; —  18 Lipca, Młodszy Lekarz S.-Petersburskiej Szkoły 
O rderu św. Katarzyny, Radzca Stanu Pieculewicz, miano
wany Starszym Lekarzem tejże Szkoły.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Najśw. Błądzącego Synodu, 
z dnia 3 Lipca, Archimandryta przełożony m onasteru Ga- 
nalskiego w eparchii Imeretyńskiej Teofan , Najłaskawiej 
mianowany Biskupem Mingrelskim.

-— Zdaniem Rady Państwa, Najwyżej zatwierdzone'm w d. 
23  Czerwca b. r. ze względu, że przodkowie dziś wywodzą
cych Górskich, posiadali w dwóch pokoleniach szlacheckie 
dobra z włościanami, i że złożone na to wraz z m etrykam i, 
dowodv, odpowiednie są prawu artykułów 51 i 57  Tom u 
IX  Układu Praw  o Stanach, tudzież Uwadze do 57 artyku łu  
w VII Dalszym G iągu zamieszczonej, Stanisław-Kostka z sy
nami Stefanem-Sewerynem (2 imion) Pawłem-Józefem (2 
imion) i Stefanem Górscy przywróceni zostają do pierwotnej 
przodków ich szlacheckiej rodowitości, wykreśleni ze spisu 
Jednodworców, i zapisani do pierwszej części Xięgi Wywo- 
dowej.

NOWINY Z MORZA. BAŁTYCKIEGO.
Większa część flotty nieprzyjacielskiej znajduje się, ile 

wiadomo, w Alandskich szkerach i kilka okrętów trzym a się 
w widoku Rewia, a kroazery w niewielkiej liczbie ukazują 
się w widoku Sweaborga, Hangeudda, Lipawy i t. d. Okręty 
te zajmują się pomiarami i kiedyniekiedy posyłają nie
wielkie zbrojne komendy na brzeg, ale lam  tylko, gdzie nie
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lękają sig spo tkać  ani wojsk, ani uzbrojonych mieszkańców. 
Siadami takich nawiedzin byw ają  zazwyczaj zdjęte ze ścian 
i rzucone na ziemig O brazy święte, powybijane w dom ach  
szyby, potłuczone naczynia i połam ane sprzęty, poobdzierane 

'ściany i t. d. W  m iarg  jak nocy stają sig ciemniejszemi, 
kroazery nieprzyjacielskie postępują z większą ostrożnością 
i nie pow ażają  sig zachodzić we wschodnie części zatoki F1n- 
landskiej.

N O W IN Y  Z  MORZA BIAŁEGO.
P o  wiadomych ju ż  działaniach nieprzyjaciela pod, Soło- 

wieckim m onas te rem  i na wyspie Kij, też dwa jego parowe 
statki, k tó re  tam  były , zjawiły się 10 Lipca na wschodnim 
brzegu Onegskioj zatoki, pod wsią Puszłachta i również jak 
i w innych miejscach, posłały do wsi wiosłowy bal z ko
m endą ,  z żądaniem  rozm aitych przedmiotów żywności. Gdy 
temu odmówiono, nieprzyjaciel, nazajutrz, 11 Lipca, posta
nowił uży ć  przemocy; oddział, liczący przeszło stu ludzi, na 
13  wiosłowych b a ta c h ,  z 8  działami, zbliżył się ku wsi, 
wszczął ogień i następnie wylądował. W e  wsi było tylko 
2 3  włościan, ale wszyscy uzbrojeni; między nimi przypad
kiem znalazł sig 1 podoficer i 1 żołnierz, którzy, z dymi- 
svonowanych weszli powtórnie do slużbv; tem u hufcowi 
przywodził Sekretarz  Gubernijalny Wolkow , Pomocnik Choł- 
m ogorskiego okręgow ego Naczelnika D óbr Państwa. Nasze 
zuchy przywitali nieprzyjaciela w ystrzałam i i lubo nie zdo
łali m u  przeszkodzić wylądować, ale cofając sig k rok za k ro 
kiem ku lasowi, położyli t ru p em  na miejscu pięciu nieprzy
jaciół, kilku zaś ranili, sami nie straciwszy ani jednego czło
wieka. O d d z i a ł  nieprzyjacielski, n :e ośmielając sig ścigać 
włościan, pośpieszył zab rać  trupy  poległych i odstąpił do 
swoich statków, ale przez zemstę za opór spotkany ze strony 
mieszkańców spalił ca łą  wieś, od 4 0  dom ów , z drewnianą 
cerkw ią  i ca łem  mieniem cerkiewne'm i włościańskie'™.

Dokonawszy tego nowego czynu waleczności, nieprzyja
cielskie statki parow e odeszły na morze, a po drodze spa
liły jeszcze trzy włościańskie łodzie ze zbożem.

N O W IN Y  Z  MORZA CZARNEGO.
O świcie 1 4  Lipca, w widoku Sewastopola ukazała  sig 

flnlta nieprzyjacielska, złożona:
Z okrętów trzy -p ok ła dó w y ch ......................... ......  . 3.

 — -----------d w u -p ok ład ow ych ........................................ U .
—  statków p a r o w y c h .................................................7.

W  ogóle. . . 21.

W  pomienionej liczbie okrętów by ło  pięć ś rubow ych ,  z 
k tó rych  jeden 3-pokładowy, zapewna francuzki ok rę t  «Mon-. 
tebello."

O krę ty  i statki parowe holowały okręty  żaglowe, cała 
{lotta kierowała sig ku  przylądkowi L uku llus ,  prócz trzech 
statków parow ych.

Te trzy statki podeszły pod baterye północnego wybrzeża,

ale gdy jeden z nich postrzelony został w rudel kulą  a rm at
n ią ,  puszczoną z wieży W ołochow ej,  statki oddaliły się i 
wziąwszy kierunek ku północy, zajmowały się pomiaram i u 
przylądka Lukulla ,  gdzie cała fłolta za trzymała się.

O  zachodzie słońca wszystkie okręty  nieprzyjacielskie po
łączyły sig i zatrzy m ały ,  o mil dwanaście lub czternaście od 
Sewastopola. Gdy przez cały dzień panowała cisza, przeto 
wszystkie przejścia i poruszenia nieprzyjaciela odbywały sig 
za pomocą pary  i holowania. (R . / , j

O  C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 21 Lipca pozostawało chorych  4 5 8  —

w ciągu doby zachorow. 2 9  —  wyzdr. 1 9 — u m a r ło  1 1 __
po 2 2  Lipca pozostało chorych  457 .

W c ią g u  doby  zachor. 5 0  —  wyzdr. 14 — u m a r ło  19 — 
po 2 3  Lipca pozostało chorych  454 .

W c ią g u  doby zachor. 12  —  wyzdr. 2 3  —  u m a r ło  10 —  
po 2 4  Lipca pozostało chorych  4 5 5 .

W c ią g u  doby zachor. 2 1 — wyzdr. 6 0  —  u m a r ło  11 —  
po 2 5  Lipca pozostało chorych 383 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , IG ( 2 8 )  Lipca.

R oz k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Z dnia 2  (14) Lipca 1 8 5 4  roku.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw W ew nętrznych  
i Duchownych. —  w Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, 
mianowani: Właściciel d ó b r  Leonard  W asiu tyńsk i ,  Opieku
nem Prezydującym  w Radzie Szczegółowej Szpitala w Grójcu; 
Właściciele dóbr: Józef Okęcki, Grzegorz Suski, Stanisław 
Górski, Rejent przy Sądzie Pokoju o k ręg u  Czerskiego Karol 
Czerniawski, i Magister F arm acy i  Jan Hildebrand, Członkami 
tejże Rady.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów  i Skarbu, 
mianowani: K ontro ler  Kassy Gubernijalnej Lubelskiej Lud
wik Królikiewicz, pełniącym obowiązki Poborcy Kassy pow. 
Krasnostawskiego; Adjunkl funduszów em erytalnych w Kas- 
sie G ubern . Lubelskiej Felix Drzymalski,  pełn. obow. Kon
trolera Kassy powiatu  Krasnostawskiego; Kancelista Rządu 
G ubern .  Lubelskiego Leopold Katelbach, peln. obow. Assy- 
stenta Kassy pow. Krasnostawskiego; K ontro ler Kassy pow. 
Lubelskiego Józef Szanowski, pełn. obow. Kontrolera  Kassy 
G u bern .  Lubelskiej; K ontro ler  Kassy pow. Łukowskiego 
Ignacy Borella, peln. obow. Kontrolera Kassy pow. L ubel
skiego; Podarehiwista  w Rządzie G u bern .  Lubelskim E dw ard  
Niezabitowski, pełn. obow. Kontrolera Kassy pow. Łukow 
skiego, i Podarehiwista w Rządzie G ubern . Lubelskim Ignacy 
Egierski, pełn. obow. Adjunkla funduszów emerytalnych w 
Kassie G ubern .  Lubelskiej; Kancellista Rządu G ubern . Lu

belskiego Michał Warunkiewicz, i Assvstent Kassy Gubern .
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Lubelskiej Kazimiera G bran ow sk i ,  pełniącemi obow . Pod- 
rarclriwistów W ydzia łu  Skarbow ego w Rządzie G u bern .  L u 
belskim; Assystenl Kontroli Skarbowej w Kielcach Ludwik 
K arłowski,  pcłn. obow. Rachmistrza tejże Kontroli; A asy
stent Sk ładu  Głównego stępia, i formularzy  w Radomiu Jan 
Bajerkiewicz, pełn. obow. Assystenta Kontroli Skarbowej w 
Kielcach, i były Pomocnik rach ub y  w biurze Administracyj 
fabryk żelaznych Rządowych, K arol Kosiei kiewicz, pełn. 
obow. Assystenta składu G łów nego  d ru kó w  i formularzy w 

Radomiu.

R ada Administracyjna Królestwa, na zasadzie art .  14-go 
Ukazu N' Aj j a s n i e j s z e g o  P a n a , z dnia 2 5  Kwietnia ( / M a j a )  
1850 roku ,  rozwijającego art.  3 4 0  i 341  Kodexu K arnego ,  
niemniej postanowienia swego z dnia 1 (13) Maja 1 8 3 6  r.,  
oraz decyzyi JO. Xięcia Namiestnika Królestwa z dnia 19 
(.31) Marca 1 8 5 4  r. N g 2 2 6 ,  na przełożenie D yrek to ra  Pre- 
zydującego w Kommisyi Rządowej Przychodów i S k a rbu ,  
postanowiła, żc Henryk Lasocki, mieszkaniec miasta W a r 
szawy, k tóry  zbiegł za granicę w r. 1848  i lam przyłączył 
się do Polskiego Towarzystw a D em okratycznego  w P ary żu ,  
uznany jest za w ygnańca z k r a ju ,  i ulega karze konfiskaty 
m ają tku ,  bądź  ju z  zasekwestrowanego, bądź  następnie jesz
cze w ykryć  się mogącego, a to wedle prawideł postanowie
niem z dnia 2  (14) Kwietnia 1835  rok u  wskazanych.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
III S Z P A N U  A.

W  Independance Belge, z dnia 27  Lipca, czytamy: «O de
braliśmy nakoniee razem , wczora wieczorem, wszystkie listy 
spóźnione z M adry tu , po 2 2  Lipca włącznie, to jest po naj
późniejszą da tę  depeszy, nawet telegraficznych. Od 18 po 2 2  
nieuslawała walka i przelew krwi i jeżeli niejaka spokojność 
zdawała się następować w chwili odjazdu poczty, było to ra 
czej skutkiem znużenia, niż zwycięztwa jednej partyi nad 

d rugą .
«W  rzeczy samej, 2 2  Lipca, mimo zwycięztwa ludu w 

większej części kw arta łów, i złożenia broni przez część za
łogi, wojska rozmaitej broni, a szczególniej gw ardya cywilna 
(żandarmerya) ,  k tóra  biła się najdzielniej przez trzy dni po
przedzające, niechciały się poddać i zachowały swoje pozy- 
cye, przyrzekłszy wszakże nie strzelać i oczekiwać spokojnie 
na przybycie E sp a r te ro  do M adry tu , byleby ich nie attako- 

wano.
«Lud ze swej strony najeżył cały M adry t barrykadam i,  

k tóre  pilnowane były przez umyślnych płatnych stróżów'. W  
dniu więc 2 2  Lipca, było to raczej zawieszenie broni, niż 
przywrócenie porządku. W szakże swobodnie krążono po mieś
cie. Junta O brony  w ydała  kilka proklamacyj do ludu, upo
minając go i wzywając do zachowania się spokojnie, Jene
r a ł  San Miguel, mianowany przez Królowę, wśród tego groź

nego położenia, Ministrem powszechnym tymczaswvym , (jak 
się nasz korrespondent wyraża), mimo swój wiek podeszły, 
jes t nadzwyczaj czynnym, ku u trzymaniu  p o rządku ,  służąc  
za pośrednika pomiędzy ludem  i wojskami Królowej, i uży
wając na pożytek publiczny w pływ u, jaki m u  zapewnia sza
cunek , którego używ a u wszystkich stronnictw.

"Ale, pow tarzam y, położenie b y ło  jeszcze bardzo groźne
2 2  Lipca, i co każe się obaw iać  że się nie polepszyło w 
dniach następujących, to, że n iem am y, nawet przez telegraf, 
wiadomości późniejszych nad tę d a tę ,  kiedy przez pocztę 
zwyczajną powinnibyśmy m ieć  wiadomości z M adry tu  z dnia
2 3  Lipca.

«W tym to dniu, 23 , czekano przybycia E spa r te ro  do 
' Madrytu , ale wielkiem zagadnieniem było: czy X iążę  Zwy

cięztwa porozumie się z 0 ’Donnellem, Dulce, Messina, S e r
rano, słowem z jen e ra łam i,  którzy wszczęli powstanie, i 
innemi jeszcze, ja k o  Valdes i I r iarte ,  którzy dopiero później 
wyszli na scenę, oraz z b raćm i C oncha,  którzy z w ygnania  
wrócili do Hiszpanii.

«Jeżeli między E spa r te ro  i główneini wodzami nie zajdzie 
zgoda, Hiszpanija, na d ługo, pogrążona zostanie we wszyst
kie okropności wojny domowej. Tuszono w Madrycie, że 
E sparte ro  z 0 'D onnellem  i Serrano zjadą się w Alcala, o 
kilka mil od M adry tu ,  i że nazajutrz w jadą rpzem do sto
licy dla pokazania że są między sobą w zgodzie. W  dzisiej- 
sze'm trud nem  położeniu Hiszpanii, zgoda la byłaby  rzeczą 
najpożądańszą.

»Od 2 2  Lipca, pomimo iż prok lam acye San Miguela k o ń 
czą się słowami: "Niech żyje Izabella II , Królowa Konsty
tucyjna!" władza Królowej istniała ju ż  tylko z nazwiska. 
Rzeczą jest pew ną ,  że była pozbawiona swobody działania 
i można powiedzieć że by ła  niewolnicą w swoim pałacu, 
wprawdzie zawsze jeszcze bronionym  przez liczne i wierne 
w ojska .

«Co do Królowej Matki, n iektóre listy twierdzą, że i ona 
też u k ry w a  się w pałacu Królewskim, wraz ,z kilku byłem i 
Ministrami. Inni sądzą że schroniła się do Portugali i,  gdzie 
wiadomo, że jenera ł  Blaser, były Minister W ojny ,  znalazł 
przytułek. Na nieszczęście, zdaje się, że  pierwsze domnie

manie jes t  prawdziwe.

"Tedne listy m ów ią ,  że jenerał Vista H erm osa zdołał do 
s tać się do Portugalii wraz z jen. Blaser, inne, że  u m a r ł  
w skutek ranv, którą, odniosł w bitwie wojsk Króloyyej z 
oddziałem 0 ’Donnella.»

—  W  Najpóźniejszych wiadomościach gazety Patrie z 

dnia 2 8  Lipca, czytamy:
"Listy z Madrytu , z dnia 2 2  Lipca da ją  następujące 

szczegóły o położeniu tego miasta:
"Wojska były po swych k w a te rach ,  nie biorąc udziału 

w poyvstaniu, owszem gotowe do pełnienia rozkazów, jakie- 

by im były dane.
"Bataljon, k tó ry  by ł  osaczony w Casa de Gohernacion,

*
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nie oddał broni aż po dniach czterech znużenia i głodu. 
Żołnierze literalnie umierali z głodu i pragnienia.

•Ministrowie, którzy składali Gabinet San Luis, są jak za
pewniają, w miejscu bezpieczne'm.

•W ym ieniają pułk Baeza, jako ten który dał dowody 
największej wytrwałości i wierności.

•Popełnione zostały rozmaite czyny wandalizmu; spa
lono galeryą obrazów M argrabi Quinto, G ubernatora Cy
wilnego M adrytu, szacowaną przeszło na 500,000 fran
ków i bibliotekę hrabi de San Luis, złożoną z xiąg wy
borowych.

•Jedno tylko skrzydło pałacu Królowej Maryi Krystyny 
zostało zrabowane i spalone.

•Esparlero nie przybył jeszcze do M adrytu. Mówiono, że 
m a się zjechać z O’Donneilem w Alcala, miasteczku, poło- 
żonem o trzy mile od M adrytu.

•Jenerał T u rron  zatrzym ał się w okolicach M adrytu, z 
oddziałem wojsk, który prowadzi na pomoc Królowej.

•Mówiono, ie  ze wszystkich mieszkańców zbrojnych utwo
rzona będzie Gwardya Narodowa dla popierania rokoszu.»

—  Junta, która się utw orzyła w Madrycie 20  Lipca, jest 
złozona jak następuje: Prezes, Jenerał Evaryst, członko
wie: don Juan Sevillano; don Alfonso Esculante; don Manuel 
Crespo; jenerał Francisco Valdes; jenerał Martin Jose'Iriarle; 
don Gregorio Moldinedo; M argrabia de Tabuerniga; don 
Angel Fernandes de Los Rios; M argrabia de la Vega de 
Armijo; don Joaquin Aguirre; don Antonio Conde Gonzales; 
don Jose' Ordux Avecilla.

• List z M adrytu, 23  Lipca nie mówi o żadnej zmianie 
w położeniu dotychczasowem, w którem  była rewolucya nie
ustająca i uorganizowana. W  stolicy zaczynają się tworzyć 
kluby. Wszyscy dziwią się że Espartero  tak długo każe 
czekać na siebie. Jest obawa, iżby nie zaszły rozterki mię
dzy jenerałem  O ’Donnell, który pierwszy wzniecił powstanie 
i Xięciem Vittoria, który zdaje się obracać je  na swą oso
bistą korzyść. Z lego powodu czyniono uwagę, że O’Don
nell jest na czele znacznej siły zbrojnej, ale E spartero ma 
opiniją za sobą.

—  Depesza telegraficzna z Paryża, z dnia 29 Lipca, ode
brana w Berlinie, donosi, że Monitor z dnia tego, zawiera 
depeszę z. Bayonny z dnia 28 Lipca, z której wynika, że 
przywodzcy powstania wezwali Królowę Izabellę iżby się 
okazała ludowi, zaręczając, że będzie przyjęta z uszanowa
niem.

Piszą z M adrytu, do gazety Augsburskiej: • Osoba 
jedna, używająca całego zaufania 0 ’Donnella, udzieliła na
stępne szczegóły o planach tego dowodzcy. Cel, do którego 
dąży, jest nie wojenny, ale czysto polityczny. Dla tego, uni- 
kając wszelkiego krwi rozlewu, nie będzie on altakował 
żądnej obronnej pozycyi. Nie zatrzyma się on aż w Kady- 
xie, tam zwoła Kortezy i opierając się na tej moralnej pod
stawie, będzie mógł zmusić Rząd do usunięcia się, albo do

obwołania Królowej, Monarchiną samowładnią Hiszpanii. (List 
ten pisany był jeszcze przed powstaniem miasta Madrytu).

• Monitor franeuzki z dnia 29  Lipca zawiera depeszę 
telegraficzną z Perpignan, 27 tegoż m. donoszącą, ie  Junta 
Madrylska przybrała nazwanie Najwyższej Junty prowineyo- 
nalnej. —  Gazeta Mądrytska z dnia 24 Lipca zawiera Dekret
Ministra Wojny, urządzający służbę gwardyi obywatelskiej,__
W  Maladze utworzyła się Junta adm inistracyjna, do której 
zdołano włączyć osoby ze stronnictwa Porządku.

P odług korrespondencyi z Saragossy 23  Lipca, do 
gazety Siecle, Junta administracyjna Aragońska uważa się za 
punkt środkowy poruszenia narodowego i Dekretem z dnia 
22  Lipca nadała jenerałowi Espartero władzę Dyktatorską, 
ogłaszając go Generalissimusem wszystkich arm ij narodo
wych wszystkich Hiszpanij. (J .d e S .-P .)

T U R C Y  A.
Podług IVanderer Gabinet Turecki zajmuje się zagadnie

niem, azali nie wypadałoby powierzyć dowództwa naczelne
go nad Armiją azyatycką jednem u z jenerałów  armii angto- 
francuzkiej.

Zeit pisze co następuje według wiadomości odebra
nych wprost z Konstantynopola:

•Nieprawdą jest, jakoby dywizya jenereła Forey popłynęła 
do Anapy, na okrętach eskadry adm. Bruat; dywizya została 
wysadzona w W arnie, a eskadra jest przy flocie. —  Selim- 
pasza, pobity przez rossyan w Azy i, przybył do Stam bułu 
dla tego zapewna, iżby ustnie przełożyć sm utne położenie 
armii Anatolijskiej i wyjednać dla niej potrzebne posiłki.

—  Korrespondeneya Paryzka gazety Kolońskiej twierdzi, 
że od jenerała Canrobert słyszano następujące słowa: «Tego 
roku nic juz nie zrobimy, ale czynne działanie nastąpi do
piero na przyszłą wiosnę.»

— Piszą z Bncharestu, 15 Lipca, do gazety Messager de 
Tiansj Ivanie, iz nie jest rzeczą podobną do prawdy, iżby 
Armija turecka (30,000 ludzi), obozująca pod Ruszczukiem 
mogła lak rychło przejść Dunaj, a to dla tego że jej zbywa 
zupełnie na środkach potrzebnych ku temu i że nader nie- 
rychło zdołałaby zaopatrzyć się w te  środki.

—  Fregaty parowe angielskie Sanspareil i Samson stoją 
na kotwicy; jedna pod S u ch u m -K ale , d ruga pod lledut- 
Kale, zaś fregata turecka, która odwiozła czerkiesom broń, 
i am uuicyą, zawinęła w powrocie do Trebizondu. Zresztą 
sprzymierzeńcy nic nie przedsiębrali na wybrzeżach Czerkie- 
syi i Abchazyi. Jak w Turcyi europejskiej, tak równie ze 
wszystkich punktów Azyi mniejszej odbierano skargi na roz
boje popełniane po drogach.

—  W  gazecie francuzkiej Konstantynopolitańskiej z dnia 
14 Lipca, czytamy:

•Statek parowy possażerski franeuzki Egyptus  przybyły 
przedwczora, został zatrzymany w kwarantanie na dni dzie
sięć, skutkiem kilku przypadków cholery, które się na nim 
okazały w podróży z Marsylii do Konstantynopolu. W  takim
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sianie rzeczy Zwierzchność służby zdrowia w  Stam bule  po
stanowiła, i e  wszelkie statki przybywające z Marsylii i Gal
lipoli ulegają, aż do nowego rozkazu, kw arantanie  dni dzie
sięciu, jeżeli były przy padki cholery w podróży, a dni pię
ciu, jeżeli nikt nie u m a r ł  i jeżeli lekarz  znajdował się na 
statku.

—  Przybyło  tu z Anglii 3 2 6  felczerów i posługaczy dla 
opatrywania rannych.

—  P od ług  listów ze S tam b u łu  przywieziono świeżo do 
W arny 8 0  dział artylleryi oblężnej. Obliczają siłv sprzymie
rzone na tym  punkcie, na 6 0 ,0 0 0  francuzów, 3 0 ,0 0 0  angli
ków i 1 0 ,0 0 0  tu rków . ( J. de S.-P.)

G R E C Y  A.
Piszą z Aten do Korrespondenta Hamburskiego, że od 

czasu zawiązania ściślejszych stosunków między A ustryą  i 
Porta, patryoci greccyi stracili ostatnią nadzieję, iżby Mo
carstwa Niemieckie szczerze wdały się na rzecz Grecyi. 
• Prussy i Bawarya (mówią hetairisci' , m ają  wprawdzie nie- 
zmyślnną wolę ra tow ać  nas od ostatecznej zaguby, i win
niśmy im wdzięczność za te chęci, lubo skutkiem położenia 
geograficznego, nie są one w możności urzeczywistnienia 
tych chęci.» (P . P .)

N I E M C Y .
AUSTRYA. W iedeń , 2 5  Lipca. Dowiadujemy się, że Ce

sarz i Cesarzowa, wprędce udadzą się do Ischl, gdzie zaba
wią przez kilka tygodni.— Pogłoska o brzemienności N. Ce
sarzowej zdaje się potwierdzać. —  Młody Król Portugalski 
spodziewany jest do Wiednia za 8 — 10 dni.— P odług  jednej 
gazety (Copirte Zeilungs Correspondenz), wyjazd z Wiednia 
do Kopenhagi Posła Duńskiego hrab i Bille Brahe, ma zwią
zek z uk ładam i toczącemi się w celu skłonienia Danii ku 
przystąpieniu do t r ak ta tu  Austro-Pruskiego. —  Wszyscy ofi
cerowie angielscy, bawiący w Wiedniu i po prowincyach, 
odebrali rozkaz wracania niezwłocznie do Anglii.

—  W  Monitorze P rusk im  czytamy, że feidcechmistrz b a 
ron Hess, który w tej chwili objeżdża Bukowinę, jako inspek
tor siły zbrojnej,  by ł spodziewany na począlku Sierpnia w 
Wiedniu, dla złożenia Cesarzowi osobiście r a p o r tu ,  o d eb ra 
nia nowych rozkazów i wrócenia do głównej kwatery .

—  Infant don Carlos  bawi w B aden ,  pod Wiedniem, 
gdzie przepędzi całe lato, a na jesień wróci do Wiednia.

-— W  nocy na 2 3  L ipca ,  o g rom ny  gm ach  w  Wiedniu, 
zwany Schottenhof by ł tea trem  gwałtownego pożaru , który  
trwał od godziny 8  wieczorem, do 3  zrana, kiedy naresztę 
zdołano opanow ać ogień. Szkody są bardzo znaczne; wszak
że zdołano u ra to w ać  kościoł i bibliotekę. Gdy ogień wy
buchnął jednocbwilowo w trzech miejscach, ta okoliczność 
każe wnosić, że podpalenie miało miejsce. Na pierwszą wia
domość o pożarze, Cesarz nadjechał z L ux enhourg  i pozo
stał na miejscu aż do 2  godziny zrana. 8 0 0  żołnierzy p ra 
cowało tym czasem nad odniesieniem w stronę prochów, 
których wielkie składy znajdowały się w pobliżu pożaru.

Pięciu ludzi zginęło w tej klęsce, a 9  ludzi ze straży ognio
wej odnieśli mniej lub więcej ciężkie skaleczenia.

PRUSSY. Zeit donosi, że  K ró l Jm ć  Pruski zabawi w M u
nich przez 2 8 ,  2 9  i 5 0  Lipca, i 31 tegoż miesiąca wyjedzie 
na pow ró t do Berlina.

—  Donoszą z Coblenlz, że J. C. K . W ysokość W ielka  
Xiężna Rossyjska, W ielka X iężna  W d ow a  Saxen - W e im a r
ska, przybyła 2 2  Lipca na  czas niejaki do tego miasta, któ
re  jest zwykłą rezydencyą Xięeia Naslępey P rusk iego  i Xięż- 
ny Jego małżonki, a Córki J. C. K . Wysokości.

—  Gazetą Stettińska donosi o  przy byciu do portu s ta tku  
parowego N ix ,  przeznaczonego do odwiezienia Króla Jmci, 
2  Sierpnia, do P u lbus .  O krę ty  wojenne P ru sk ie  Gefion, 
Amazone i Danzig przybyłe do Swinemnude, b ęd ą  towa
rzyszyły Królowi Jmci w lej podróży.

—  Piszą z G dańska ,  2 4  Lipca, że odebrano tam  rozkaz 
zbudowania dwóch fregat ś rubow ych .

N O W IN Y  Z BAŁTYKU. Piszą z Christianestadt w Fin- 
landyi, 8  Lipca, do gazety Lubeckskie j:  <■ Przedwczora k rąży ł 
w naszych wodach statek parowy angielski, uganiając się za 
kilku batami rybackiemi, zapewna dla dostania sternika. 
Nie dokazawszy tego ograniczył się postawieniem znaków, 
żeglowne kory to  wskazujących i popłynął na północ. Je
steśmy tu przygotowani 'do przyjęcia nieprzyjaciela; uzbroiło  
się wielu ochotników wszelkich klass, dla bronienia, wraz z 
wojskami, brzegów, w razie wylądowania.

—  W  korrespondencyi z H am b u rg a ,  do gazety lnclepen- 
dance Beige, 2 5  L ipca , czytamy:

«Poc?.la Finlandska z dnia 19 Lipca nie przybyła do Stock- 
ho lm u. Zapewniano w tej stolicy, że statek pocztowy Ber
zelius, k tóry  usiłował, kołując na H aaparanda  do Oester- 
botlen odwieść do Fjnlandyi listy kupieckie, został pojmany 
przez angielskich kroazerów. T en  czyn surowości, dokonany 
na pehie'm m orzu  ku szkodzie handlu Szwedzkiego, p rzykre  
sprawił na ludności wrażenie. Godna uw agi,  że p rassa  
Szwedzka, k tóra ,  przed trzema miesiącami, tak gorąco  Rząd 
swój namawiała do wzięcia udziału w wojnie, rozdzieliła się 
dziś w tym względzie na dwie partye; dzienniki oppozycyjne 
nie przestają sprzyjać anglikom, konserwatorskie zaś, wyli
czając straty , poniesione przez handel Szwedzki, z powodu 
niszczenia przez anglików własności p ry w a tne j ,  cha rak te ry 
zują te czyny bez żadnej ogródki, w edług  ich prawdziwej 
wartości.

"Doniosłem o pojmaniu okrętu  kupieckiego hollenderskiego 
Wilhelmina, wyprawionego z A m sterdam u do portu  neu tra l
nego Pruskiego, Królewca. O k rę t  ten naładowany by ł kaw ą  
i wiózł zarazem relsy do drogi żelaznej. Spotkany na Bał
tyku przez kroazera angielskiego Archer, zaprowadzony był 
przezeń do portu  pruskiego Pillau, i zmuszony do wyłado
wania wszystkich swoich tow arów , pomiędzy któremi kroa- 
zer zauważał pewną liczbę chom ątów  i rzędów skórzanych 
dla koni. Za ten mianowicie tow ar okrę t  uznany został za
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ulegający konfiskacie, majtkowie hollenderscy wysadzeni na 
ląd i zastąpieni przez angielskich.» (J .d e S .-P .)

D  A N I J A .
JNYBORG, 2 3  Lipca. Człery okręty linijowe, (z których 

dwa trzy-pokładowej i trzy statki parowe, wszystkie angiel
skie, które wczora tędy przeszły, powiozły 5 ,5 0 0  żołnierzy 
francpzkich.

Kyborg, 2 5  Lipca. (Przez telegraf.) 1 okręt linijowy, 2  
fregaty, 5  statki parowe, wszystkie francuzkie, są na widoku, 
kierując się z północy na południe. Podług wszelkiego po
dobieństwa przybywają z Calais.

— • Depesza telegraficzna z N yborg, z dnia 2 6  Lipca, ode
brana w Hamburgu donosi, ze tego dnia, po południu, 
przeszły przez wielki Belt następujące okręty francuzkie, 
wiozące wojska: Tilsit od 9 0  dział, kapitan Deslrem ont de 
Crov, Saint Louis, tez od 9 0  dział, kapitan Janin, i nadto 
dwie fregaty żaglow e. Każdy z tych okrętów był holowany 
przez statek parowy.

—  Depesza telegraficzna odebrana przez Gazetę Drezdeń
ską, donosi, że admirał Corry był raniony w morzu Bal- 
tyckiem.

Kiel, 2 6  Lipca. (Przez telegraf.) Sześć okrętów francuz- 
kicli, wiozących wojska, zawinęły do naszego portu dla za
opatrzenia się w żywność.

—  Podług gazety F yensA vis  cholera czyniła wielkie spu- 
sLoszenia we flocie angielskiej i adm irał Napier dom agał się 

pozwolenia założyć szpital choleryczny w K jóge, ale Rząd 
Szwedzki wzręcz odmówił.

Gazeta wychodząca w U m ea, nnescie północnego wy
brzeża Bałty ckiego Szwecyi, pisze pod dniem 15 Lipca: «W 
tych dniach korwetta angielska Odm  i fregata też angielska 

■ IJecla, (kapitan Hall), zachodziły do Rathan, w powrocie z 
wybrzeża Finlandskiego. Pokazuje s ię , że chciano dokonać 
nowy napad na Ny-Carleby, ale że kapitan Hall, dowodzący 
naczelnie s l ip a m i angielskiemi, krążące ini przed półnoeneiii 
wybrzeżem  zatoki Finlandskiej, ujrzał się zmuszonym odstą
pić tego zamiaru, albowiem jego okręty zbyt wiele potrze
bują wody, dla podejścia pod miasto. Dodają że kapitan 
powiedział, iż niechybnie ponowi altak za kilka tygodni, kiedv 
odbierze dostateczną ilość m ałych statków.»

Gothenburg, 2 2  Lipca. Oto jest dosłownie depesza tele
graficzna odebrana tu wczora ze Stockholmu: -.Eskadra Fran
cuzka, złozona z 15 okrętów parowych, 4  fregat żaglowych  
i 6  pomniejszych statków parowych, widziana była wczora 
wieczorem na wysokości Soderarms-Bark, biorąca kierunek 
ku Dagerby, wejściu do wysp Alandskicb. Dziś o południu 
przybyły pod Sóderarm ośm okrętów linijowych, 5  fregat 
i l pomniejszych statków parowych. ( P  P  J

A N  G L I JA,
L O N D 5N , 2 8  Lipca. Wczora Izba Gmin roztrząsała po

prawy podane w Izbie Lordow do billu wprowadzającego 
rozmaite ulepszenia w Uniwersytecie Oxfordskim i przyjęła

takowe poprawy wielką większością. Następnie wyznaczony 
został Komitet dla porozumienia się o tern z Izbą Lordów.

—  Od sam ego przy bycia wojsk angielskich do Turcji, 
uznano za stosowne pozwolić oficerom i żołnierzom zapu
ścić wąsy. I o pozwolenie rozciągnięte zostało przez Naczel
nego wodza na całą ariniją i na wszy stkie wojska po kolo- 
nijach. W szakże noszenie wąsów pozostawione jest do woli 
tak oficerów, jak żołnierzy.

Ostateczne odczy tanie billu o zapobieżeniu przekupstwa 
na wyborach naznaczone zostało na 2 8  Lipca.

—  Listy prywatne z Malty, z dnia 21 b. m . donoszą, że 
okręt angielski the l  rilon pojmał statek rozbójniczy, na któ
rym było 15 piratów greków; statek len plądrował pow o
dach Negrepontu.

Ścigani przez Ir ito n a , piraci rzucili się byli do swvcli 
szalup, zeby uciec do Negrepontu, ale mieszkańcy wyspy 
przecięli im ucieczkę i ' wydali w ręce anglików. Czynią uwa
gę, że część Negrepontu, do której piraci dąż\li, jest pra
wie wyłącznie zamieszkana przez francuzów, anglików i 
szwajcarów.

-—  Przez telegraf z T riestu , mamy wiadomości z Bom
bay po 2 0  Czerwca.

W Hong-Kong utworzyły się korpusy ochotników i pow
stańcy chińscy odnieśli porażkę.

Statek parowy angielski Donro osiadł na mieliźnie idąc 
do Singapore; podróżni i ekwipaż uratowani.

Depesze z Egyptu zawierają wiadom ość, że Said-pasza, 
nowy Vice-król, założył swą rezydencyą w Alexandryi.

Abyssyńczycy zajęli Taka.
Na Giełdzie 2 8  Lipca (o godz. 3  po południu, przez 

telegraf.) Konsolidy 9 2 j;  Rossyjskie 4 f  procentowe 81 .

(J .d e S .-P .)
F R A N C Y A .

PARYŻ, 2 8  Lipca. W rulonie gotują się nowe transpnr- 
ta wojsk i potrzeb wojennych, przeznaczonych n a ; Wschód.

-— Podług korrespondeneyi z Paryża, 2 2  Lipca, Nowej 
Gazety Pruskiej, Dowodzca naczelny Francuzki w Rzymie, 
zaządał pomnożenia wojska z powodu panującego porusze
nia um ysłów.

—  Piszą z Paryża, 2 6  Lipca, do Gazety Belgijskiej:
«Journal dii Var, który ma być organem Prefektury, 

wspomina tylko o kilku przypadkach cholervny w Tulonie. 
Epidemija zresztą nie ukazała się nigdzie dotąd w Departa
mencie. YV stolicy Departamentu um arło tylko trzy osoby 
przybyłe z Marsyi. Co do tego miasta, cyfry nie są tam 
ogłaszane, ale gazety Tulońskie zawierają listy podług któ- 
rych, w jednym dniu 2 2  Lipca było w Marsylii 2 0 0  umar
łych . Jakoż miasto jest pogrążone w smutku i handel spa
raliżowany. Naturalną jest rzeczą, że w takiem położeniu 
nie ma nateraz m owy ani o zakładaniu obozu, ani o pod" 
róży Cesarza.

-W ielka liczba okrętowych marynarzy zbiera się w Tule
nie zę wszech stron. Liczba już ich w tej chwili 4 ,500 . Bę-
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dz.ie to obfity rozsadnik dla naszych (lott, ju z  na uzupełnie
nie ubywającej w wojnie cyfry ekwipażów, już  na u /b ro je 
nie nowych okrętów.

—  W  tej chwili toczy się w Rheim s process, bardzo nie
pokojący dla Rządu i o, k tó rym  zabroniono wspominać w 
gazetach. Robotnicy pracujący w t e m  mieście, w liczbie 71, 
oskarżeni są o udział w spisku i tajemnem stowarzyszeniu. 
W badaniach sądowych stawią się h a rd o  i wzręez wyznają 
że są zwolennikami i uczniami Barbesa i Blancjui. Wielkie 
poruszenie um ysłów  panuje w Rheims, między klassą ro bo 
czą z powodu tego processu; wojską bron ią  przystępu na po
siedzenia sądowe. —  W  Granville Palicya schwytała mnóstwo 
exemplarzy pism rewolucyjnych, nadesłanych z wyspy Jersey, 
gdzie są schronieni W ik to r  Hugo, Felix Pyat, i inni.

—  P od ług  korrespondencyi z Paryża  do Nowej Gazety 
Pruskiej z dnia 2 5  Lipca, zaczynają się obawiać w Paryżu  
iż Prussy działać będą całkiem niezależnie w kwestyi W schod
niej i odmów ią podpisania nowego protokółu Ronferencyi 
Wiedeńskiej. Co do Austry i, korrespondent mniema, że wy
padki W łoskie o tw orzą  oczy tem u  P ańs tw u  na własny jego 
interess, pewnym jest bow iem , że ważne poruszenie nie- 
omieszka zajść na włoskim półwyspie, jak skoroby Austrya 
znalazła się w wojnie z Rossyą.

—  Inna korrespondenevn tejże Gazety z P a ry ża ,  zwraca 
uwagę na intrygi party  i u lt raka  tolickiej we Francy  i, której 
organem jest Univers, pismo, p racujące nietyiko nad poróż
nieniem katolików niemieckich z ich Rządami, ale usiłujące 
zaszczepić podobneż niechęci i w Sardynii. Owoż zważyć 
należy, że prassa ultrakatolicka Sabaudzka, k tóra  odbiera 
swoje inslrukcye od Redakcyi Univers, przemawia coraz 
śmielej jeżeli nie o konieczności, to przynajmniej o możności 
wcielenia Sabaudyi do Francyi.

—  Piszą w Sentinelie Toulonnaise: "Poruszenia morskie, 
które były ucichły od niejakiego czasu, m a ją  się więcej niż 
kiedy ożywić za dni kilka.

"Zarząd wydziału W ojny zafrachtował od 4 5  do 5 0  o k rę 
tów kupieckich wielkiej objętości, dla posadzenia na nie 
dwóch pułków jazdy i trzech batery j arty llery i,  z k tórych  
dwie konne, a to wszystko z końm i i ca łym  bagażem . Nie
zależnie od tych sił, park  artylleryi oblężnej, z tysiąca koni 
i 2 ,000  ludzi, wyprawiony został w tych dniach z Tulonu, 
leż na okrę tach kupieckich.»

—  Na Giełdzie 2 8  Lipca (przez telegraf), 4£ procentowe 
98 franków 2 5  cenlimów —  3  proc. 71 fr. 10 cent.

Paryż, 2 9  Lipca. Piszą z Pa ryża  do gazety A ugsbur
skiej: "Powstanie Karlistowskie wy buchnęło  w Nawarze. 
Hrabia de Montemolin, z jednym  jene ra łem ,  znajdował 
się już na miejscu, lub niezwłocznie m ia ł przybyć. Cabrera  
połączy się z Pretendentem ; jedzie on do Hiszpanii, jak za
pewniają, przez P a ry ż .  P od ług  tejże korrespondencyi party a 
łuzyonistow (ł ) we Francyi m a uledz nowemu przekształce

(*) Obstających za zjednoczeniem się dwóch gałęzi domu Burbo- 
nów: starszej i młodszej, czyli Orleańskiej.

niu. Po długich sporach stanęło na te'm, ze Assemblće ISla* 
tionale, gazeta lego stronnictwa, odstąpi Izabelli II, a będzie 
popierała  sp raw ę Hrabi de Montemolin; jakow e pastano- 
wienie będzie wielkiem zmartwieniem dla P. Guizot, k tó ry  • 
przez cały czas swego Ministerstwa nie przestawał, jak wia
dom o, obstaw ać za ważnością tes tam entu  Ferdynanda VII, 
a przeto za prawnością panowania Królowej Izabelli.»

—  P o d ług  korrespondencyi gazety Kotońskiej z Paryża, 
Gabinet Wiedeński zapytyw ał jakie są  widoki Rządu F ra n -  
cuzkiego względem Hiszpanii? P. H u b n e r  m ia ł o tein d łu gą  
rozmowę z P. D rouyn  de Lhuys. O dpowiedź L udwika  N a 
poleona nie jest wiadoma, w szakże w edług tego co wyszło na 
jaw w Paryżu  i Londynie, zdaje się rzeczą pewną, ze 
lispartero  będzie wspierany przez oba Mocarstwa sprzymie
rzone tak d ługo , jak  nie zboczy od zasad Monarcbicznych. 
S łychać  naw et że w wezwaniu E spnrte ro  do steru Rządu, 
K rólowa Izabella poszła za ra d ą  Gabinetu Francuzkiego.* ■

—  W  korrespondericyacb z Paryża  do Gazety Belgijskiej, 
czytamy, 2 7  Lipca: «[Biszpanija jest przedmiotem czujnej 
baczności ze strony R ządu  Francuzkiego; jest ona obserwo
wana ze wszystkich' punktów i zdaje się że z powodu wy
padków Hiszpańskich, Wielkorz.ądzca Algeryi Jenera ł  Ran- 
don, nie pojedzie na urlop, k tó ry  przedtem był m u udzie
lony.'  2 8  L ipca: "Sprawa spisku Luwrskiego, była ,  jak
się dziś pokazuje, nieco przesadzona; niemniej wszakże p raw dą  
jest, że w Paryżu  i po prowincyach um ys ł  publiczny nie
mało jes t zajęty sym ptom atam i poruszenia, k tóre  daje się 
widzieć w party  i radykalnej i że m p ieb y  przyszło do o tw ar
tego powstania, jeżeliby dopuszczono zam ierzaną demonstra- 
cyą  z powodu pogrzebu  matki L edru  Rollin’a. Towarzystwo 
tajne, którego process toczy się w Rheims, liczy, jak twierdzą, 
od 6  —  7 0 0 0  członków,

—  K orrespondencya z Paryża  New ej Gazety Pruskiej 2 7  
Lipca, zawiera: "Mimo pozorną obojętność Cesarza, ty siąezne 
szczegóły dom ow ego życia zdradzają niespokojność z ja k ą  
się zapatruje na przyszłość najbliższą. Zapew niają, że żałuje 
Pana  de Persigny; to pewna, że Fould nie jest w pełni ta 
kim, za jak iego  poczytywał go Ludwik Napoleon; ten czło
wiek nie wystarcza m u; toż samo będzie zapewna i z P. 
Billault, m imo dziwnej podatności tego zacnego zkądinąd 
męża . Co do m nie ,  zdaje mi się, że Ludwik Napoleon do
kona niezwłocznie cóś nadzwyczajnego, czego się nikt nic 
spodziewa. Cholera ukazała się między w ojsk iem  Irancuzkiem 
w W arnie ." (J .d e S .-P .)

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. New-York, 12 Lipca. Gazety 

S tanów następnie mówią o za w artym  z Japoniją traktacie: 
"Przez San-Franciscó odebraliśny wiadomość o ostńtecznern 
zawarciu traktatu  między K o m m o do rem  P errv  i Rządem 
Japońskim. Wielki ten wypadek mający dokonać p r/ew ro t  > 
w handlu całego św iata ,  nastąpił w dniu 2 8  Marca; k o r- -  
wetta Saratoga natychm ias t została wyprawiona do Stanów 
Zjednoczonych z tym  ważnym dokum entem . -Dwa porty
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otw arte dla handlu Stanów są: Samodi, na wyspie Niphon, 
położony o 40  lub 50  mil na zachód wejścia do zatoki 
Jeddo i port Chicadara, na wyspie Yesso, w tej części, klora 
wychodzi na ciaśninę Sanga. Pierwszy z tych portów otrzyma 
zapasy węgla ziemnego dla okrętów parowych; ma on dziś 
ludności 15 —  2 0 ,0 0 0 , i blizko leży od głównych środków 
rękodzielni i przemysłowych zakładów Japonii. Drugi port 
jest położony w stronie uczęszczanej głównie przez wielory- 
bołowców, gdzie rozbite okręty wiele dotąd cierpiały od 
surowości urządzeń Japońskich.

«Traktat pozwala mianowania Konsulów w tych punktach 
i upoważnia Rezydentów Amerykańskich do przenikania w 
g łąb  kraju  na mil dwanaście. (P . P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
MUNICH, 2 7  Lipca. Dziś wieczorem, o godzinie 7, Król 

i Królowa Pruscy przybyli ze stacyi Pasing, do zamku 
N ym phenbourg nie jadąc na Munich. W  Pasing Król Ba
warski spotkał NN. Gości. —  51 Lipca ma tu przybyć J. 
K . W . Regent Badeński, a 7 Sierpnia Król i Królowa JJ. 
Sascy.

PRUSSY. Król uda się w podróż do P ulbus 3 Sierpnia, 
nocować będzie w Stettinie, a nazajutrz zabierze się na pa
lt iebot Nix.

W IE D E Ń , 2 7  Lipca. W czora była w zam ku Cesarskim 
Rada Ministrów, w skutek ważnych komunikacvj od Posłów 
Angielskiego i Francuzkiego, dotyczących kwesty i obecnej —  
Podług wiadomości z W łoch znaczna część pożyczki naro
dowej będzie rozebrana przez tam eczną, zwłaszcza Medyo- 
lańską ludność. —  Dobra em igrantów, którzy wrócili do kraju, 
zostały im oddane w całości wraz z dochodami za cały czas, 
przez który dobra te zostawały pod sekwestrem.

—  W  przyszłym tygodniu Cesarz Jm ć odprowadzi N. Ce- 
sarzowę do Isclil, sam zaś wróci niezwłocznie do Wiednia, 
tak dla przyjęcia Króla Jmci Portugalskiego, jak dla osobi
stego znajdowania się na Radzie Ministrów, która się zbiera 
prawie codzień.

KOPENHAGA, 2 6  Lipca. W  przeszły Poniedziałek na
sza eskadra wróciła tu po odbytych ewolucyach; okręty 
francuzkie i angielskie nieustannie krążą po tutejszych wo
dach we wszystkich kierunkach.

LONDYN, 2 9  Lipca. W czora Ministerstwo w Izbie Gmin 
odniosło dwie nowe porażki. Większością 85 głosów prze
ciw 60  Izba odniosła do funduszu konsolidowanego wydatek 
na magazyny dla milicyi, a 126 głosami przeciw 86 usu
nęła z billu o zapobieżeniu przekupstwa na wyborach para
graf, obowiązujący kandydatów i już  obranych członków do 
oświadczenia, że żadne środki zniewalające nie bvły przez 
nich przy wyborach użyte. Pomimo tej zmiany lord John

Russell nalegał o przyjęcie billu, który też ostatecznie został 
przyjęty większością tylko 7 głosów, to jest 107 przeciw 100.

Odebrane przez pocztę Indyjską wiadomości zK alkuttv  
po 13 Czerwca, są pomyślne, wszędzie, nawet w Nizam, 
panuje zupełna spokojność.

PARA Z, oOIJpca. Na wczorajszej Giełdzie, 3  procentowe 
71 frank, 25  cenlimów.

TURCYA. 1 riest, 2 6  Lipca. Ostatnia poczta ze Wschodu 
przywiozła następujące wiadom ości:

K onstan tynopol, 17 L ip c a .
“Wojska anglo - francuzkie stoją zawsze pod W arną  i w 

okolicach jeziora Devno. — Jenerał Ney, syn znanego mar
szałka, um arł z cholery w Gallipoli. —  Flotty są w W arnie, 
Kawarnie iB alczyk; adm irał Lyons krąży między Sewasto
polem i Batum .— W yprawianie wojsk do'Batum i Cznruksu 
nie ustają. Wielka rada wojenna odbyła się po nad Du
najem .»

i T ieb izonda, t 3  L ipca . I

“Jeden bryg kupiecki i trzy m ałe statki tureckie zostały 
zatopione przez dwie szalupy kanonjerskie ruskie pod Gelen-.

Wielka niezgoda panuje pomiędzy oficerami turec- 
kiemi i europejskiemi w armii azyalyckiej.

GRECYA. Donoszą z Aten, 20  Lipca, że Pierwszy Mini
ster tamecznego Gabinetu, P. Mayrocordato, przybył do tej 
stolicy. Baszi-buzuki zabili w I rikalu czterech przvvvodzcow 
greckiego powstania.
 ̂ KISZPAN1JA. (Korresp. Gazety Belgijskiej) “25  Lipca poło

żenie rzeczy w Madrycie było jeszcze groźne. Mimo usiło
wania junty ludowej je n :‘San Miguel, bandy ludzi dzikiej' 
powierzchowności, których nigdzie i nigdy, tylko w rewolu- 
cyaeh widzieć nie można, przebiegały*ulice i popełniały 
mnoslwo bezprawi. Obawiano się też, że Espartero i O ’Don- 
nei nie zdołają się porozumieć.

24, stan ten znacznie się polepszył. Energija Junty zdo
łała poskrom ić bezprawia. Chorągwie czerwone, pozatykane 
na niektórych barykadach, pozdejmowano. Ludzie, wydający 
okrzyki demagogiczne pojmani, niektórzy nawet rozstrzelani. 
Rozeszła się wiadomość że O’Donnell *i Espartero działają 
zgodnie; w' nocy na 24 przybyli od Espartero dw'aj adju- 
lanci z warunkam i, na które Krolowa zgodniła sie. Wa- 
l nnki te, jak słychać są twarde, ale musiały być przyjęte 
przez Krolowę, która, acz otoczona w swym pałacu ludźmi 
Jej oddanemi, nie jest jednak w swych czynnościach swobod
ną - Zawsze, toz milczenie o Królowej Krystynie; wszakże, 
zdaje się rzeczą pewną, ze 24 Lipca znajdowała się jeszcze 
ukrytą w pałacu Królewskim w Madrycie.»

( z Monitora FrancuzkiegoJ
Monitor Francuzki z d. 30  Lipca daje wiadomość telcgr. 

y nny, 29  te^oz m. że Królowa Izabella wydała Pro
k lam acją , zwołującą Koriezów; urok ten był dobrze przy
ję ty— Milicya odbywa wespół z arm iją, straż pałacu Kró
low ej.—  M adryt spokojny.

—  Otrzymano w Paryżu wiadomość że 27 Lipca, jen. 
Manuel de la Concha, m argrabia del Duero, mianowany 
został przez Juntę Barcelonską, Dowodzcą Naczelnymi Kata
lonii.

Monitor z d. 31 Lipca donosi, że Espartero przybył 
29  tego miesiąca do Madrytu. (J. de S.-P .)'

IIo3BOAaeicfl ne-taiam  26  Iio.ia 1854 rcyya. Ęeucops H. AxuamoBi. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J .


